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Wzrost ruchu budowlanego 
w  Polsce.

Warszawa. 21. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Postawa, zajęta szczęśliwie przez spo* 
leczeństwo polskie, że tocząca się „woj* 
na nerwów“ na arenie międzynarodo, 
wej nie może wywrzeć najmniejszego 
wpływu na spokojny i normalny tok 
pracy w Polsce — objęła również i te­
goroczny ruch budowlany. .

To zwycięstwo, odniesione nad pró­
bami osłabienia naszego hartu ducho­
wego i oddziałania paraliżująco na na* 
szą wytwórczość wewnętrzną — wpły* 
nęło również i na kapitał prywatny, 
iż nie stał się płochliwy i 
N IE  D A Ł SIĘ  O D W IE Ź Ć  O D  T A K  
Z Y SK O W N E J -  W  N A SZ Y C H  
W A R U N K I CH -  IN W E S T Y C JI, 

JA K Ą  JE ST  B U D O W N IC T W O .
A  mamy pod tym względem do ocU 

robienia bardzo poważne zaległości. 
Zarówno na wsi, jak  i w miastach.

W ystarczy spojrzeć na statystyczne 
wykazy, by sobie to uświadomić.

Weźmy choćby stan budynków mie* 
szkalnych w naszych miastach, jak i byl 
w r. 1931=ym (datę tę wybieramy, jako 
że podaje dokładne dane po spisie lud­
n o ś c i ,  a po wtóre, ponieważ w tym ro* 
ku u nas przypada dotarcie do „dna 
kryzysu*', od którego wówczas poczę, 
liśmy się odbijać).

Otóż w r. 1931 w miastach stan bu­
dynków mieszkalnych przedstawiał się 
niezbyt pocieszająco.
K U B A T U R A  B U D Y N K Ó W  W Y N O  
SIŁ A  6.504 TY S. M ETR . SZEŚĆ ., 
L IC Z B A  IZ B  64.301. L E D W IE  45 
P R O C . B U D Y N K Ó W  M IE JSK IC H  
M IA Ł O  ŚC IA N Y  M U R O W A N E , A  

50 PR O C . D R EW N IA N E ...
Zaopatrzenie domów w miastach 

przedstawiało się następująco: 13 proc. 
wyposażonych w kanalizację, 16 proc. 
w wodociągi, 40 proc. w elektryczność, 
a ledwie 7 i pół proc. w gaz.

A  dziś?
C yfry wykazują, że tego ostatniego 

dziesięciolecia bynajmniej nie zmarno­
waliśmy, wręcz przeciwnie: bardzo in­
tensywnie budowaliśmy, bardzo skiw 
tecznie nadrabialiśmy zaległości. Swie, 
ży „Rocznik Statystyczny** jest tego 
dowodem, gdyż podaje kilka bardzo 
cennych sprawdzianów naszych osią* 
gnięć w ruchu budowlanym.

A  więc, gdy w r. 1931 kubatura bu* 
dynków miejskich wynosiła 6504 tys, 
mtr. sześć. — to w r.
1937 O SIĄ G N Ę Ł A  11.981 TY S. M TR. 
SZ ESC ., L IC Z B A  IZ B  Z 64.301 P O D , 

N IO SŁ A  SIĘ  D O  108.694; 
mamy zatem na przestrzeni 6 ciu lat 
niemal podwojenie kubatury i liczby 
izb.

W ciąż rosnącą linię rozwojową mo= 
żerny stwierdzić, gdy spojrzymy na cy= 
fry, obrazujące inne osiągnięcia w dzie 
dżinie budowlanej.

Kryzys gospodarczy, który przeży* 
waliśmy między r. 1929 a 1933, jak  wia 
domo, zahamował b. silnie naszą pro­
dukcję, a tym samym i ruch budowla­
ny. W  momencie, w którym ten okres 
kryzysowy się skończył — a więc w r. 
1933, przepracowane robotniko-godzi= 
ny w przemyśle budowlanym spadły 
do stanu najniższego, bo 21.100 000 go, 
dzin pracy. Tak samo najniższy byl 
wtedy stan zatrudnienia robotników 
fizycznych w branży budowlanej; 
23.941 osób; ich zarobki wyniosły w r. 
1933 — około 32 milionów złotych.

Te same cyfry, oglądane z punktu

Spór o Gdańsk - zagadnieniem światowym.
Londyn, 21. 7. (PA T.) „Daily Tele, 

graph“ zamieszcza dziś obszerny arty­
kuł historyczny o zagadnieniu dostę, 
pu Polski do morza pióra znanego 
publicysty angielskiego Ęirtha.

G dy się mówi o Gdańsku — stwier 
dza Firth — trzeba zawsze parnię* 

lać o Polsce.
Taki jest również pogląd Hitlera, al­
bowiem, jak  oświadczył on ministro­
wi Beckowi w styczniu z jego punktu 
widzenia Gdańsk jest Jedynie prowin, 
cjonalnym miastem nie wartym, aby o 
niego walczyć.

Ale Gdańsk jest portem polskim 
na Bałtyku, a przyszłość Polski ja , 
ko wielkiego mocarstwa zależna 
jest w znacznym stopniu od jej 
wąskiego pasa na wybrzeżu bałtyc­
kim. Ten fakt nadaje sporowi o 

Gdańsk znaczenie światowe 
jakiego spór o Kłajpedę nigdy nie po, 
siadał. Poddając następnie historycz, 
nej analizie zagadnienie Gdańska na 
podstawie wynurzeń Fryderyka W iel, 
kiego, Bismarcka i Hitlera, Firth koń­
czy następującymi słowami:

„Załamanie się Polski, jako wiel' 
kiego, niepodległego mocarstwa by* 
loby kardynalnym nieszczęściem 

dla całej Europy.
Niemcy twierdzić będą, że do tego dziś 
znowu nie dążą, ale niemieckie zapew­

nienia pokojowych zamiarów nikogo 
już dziś nie są w stanie przekonać. — 
Polska jest zbyt duża, aby nie być wiel 
kim mocarstwem zarówno co do na­
zwy, jak  co do istoty rzeczy. Bezpiecz, 
ne posiadanie dróg kolejowych i rzeki 
prowadzącej do morza, oraz bezpiecz, 
ne posiadanie tych kilku mil wybrzeża 
bałtyckiego’jest dla egzystencji Polski, 
jako mocarstwa europejskiego żywot­
nym zarówno dziś jak  i kiedykolwiek 
w przyszłości**.

* * T

W arszaw a, 21. 7. (T e l. w ł.) O b ­
szerny artykuł na temat praw Polski 
w W olny m  M ieście G dańsku, za­
m ieściła „H rytska Straza** z Zagrze- 
bia.

Po krótkim  zarysie historycznym , 
dziennik przechodzi do omówienia 
obecnej sytuacji prawnej w W o ln y m  
M ieście, ze specjalnym  uwzględnię* 
niem praw i przyw ilejów , jakie na 
mocv T rak tatu  W ersalsk iego  posia* 
daia N iem cy.

Kończąc swój artykuł, dziennik 
przytarza szereg argumentów, pod* 
kreślających, iż prawdziwym gospo* 
darzem w G dańsku jest Rzeczpo­
spolita Polska, która utrzymuje swo 
im transytem przez port cale W o ln e  
M iasto i jego mieszkańców.

Hitlerowcy gdańscy zam ordow ali
celnika polskiego na te ry to riu m  R . P .

Warszawa, 21. 7. (Tel. wł. — 1. r.). T E L E F O N U JĄ  Z  G D A Ń SK A : — 
W C Z O R A J, W  C Z W A R T E K  W  G O D Z IN A C H  P O Ł U D N IO W Y C H  W  
O K O L IC Y  M IE JSC O W O ŚC I T R Z C IO N K A  Z O ST A Ł  Z A M O R D O W A , 
N Y  P R Z E Z  H IT L E R O W C Ó W  G D A Ń SK IC H  P O LSK I C E L N IK  W I* 
IO L D  B U D N IEW T C Z . M O R D E R ST W A  D O K O N A N O  N A  T E R Y IO , 
R IU M  PO LSK IM  W  O D LEG ŁO ŚC I 30 M . O D  G R A N IC Y  W O LN E G O  
M IA STA . B L IŻ SZ E  SZ C Z E G Ó Ł Y  N A RA Z1E N IE  SĄ  Z N A N E.

Twarde warunki Japonii w rokowaniach
z  W ie lk ą  B ry ta n ią .

W arszaw a, 21. 7. (T e l. w ł.) Agen 
cja D om ei donosi, że m inister spraw 
zagranicznych odwiedził prezydium 
rady m inistrów, gdzie premierowi 
Hiranum a złożył sprawozdanie ze 
stanu angielsko*japońskich rokow ań.

A gencja D om ei dodaje, że koła 
dobrze poinform ow ane' podkreślają, 

że rzad japoński całkow icie u, 
trzym uje sw ój punkt widzenia 
na sprawę Tientsinu  i sądzi, że 

w chwili obecnej A nglia powin 
na sie zgodzić na w szystkie za, 
rządzenia natury politycznej, go 
spodarczej j w ojskow ej, poczy­
nione w sferze operacyi w o jsko , 
wych dla zapewnienia ich po-

| wodzenia.
Bez względu na ugodow ość, w yka­
zaną przez A nglię w innych spra- 
wach, rokow ania będą zerwane, je* 
żeli A nglia nie zgodzi sie na to za, 
sadnicze żądanie Japonii.

Londyn, 21. 7. (P A T )  R aport am ­
basadora C iaigie o drugiej rozm o­
wie z ministrem A rita został otrzy* 
many przez Foreign O ffice. W  k o ­
lach dyplom atycznych twierdzą, że 

odpowiedź na ten raport zosta­
nie przesłana jeszcze w dniu dzF 
siejszym , £>bv dotarła do T o k io  
przed jutrzejsza rozmową amb.

Craigie z min. A rita.

widzenia osiągnięć w r. 1937 — a więc 
pięć lat potem — przedstawiają się: 
przepracowanych robotniko,godzin w 
przemyśle budowlanym 64 i pół milio­
na (a  więc prawie trzy razy tyle co w 
r. 1933);
Z A T R U D N IE N IE  W Z R A ST A  Z  24 
T Y S. R O B O T N IK Ó W  N A  P R Z E , 
SZ ŁO  50 T Y SIĘ C Y , A  Z A R O B K I 
P R A C O W N IK Ó W  F IZ Y C Z N Y C H  
Z 32 M ILN . ZŁ. N A PR Z E SZ ŁO  73 

M IL IO N Y  Z Ł O T Y C H .
Są to zatem osiągnięcia bardzo po­

ważne, a mające zarazem nie tylko, 
wpływ na poziom kulturalny w kraju

— budownictwo i stan mieszkań jest 
przecież jednym z mierników i spraw* 
dzianów stanu cywilizacyjnego dane* 
go społeczeństwa — ale również i wiel, 
ki wpływ na rozwój życia gospodar­
czego i wytwórczości krajow ej. Bo bu­
downictwo właśnie ma to do siebie, że 
w orbitę wciąga wszystkie działy i ga= 
lezie produkcji; nie tylko uruchamia 
wielkie kapitały, ale i rozprowadza je 
po wszystkich warsztatach pracy fa­
brycznej i rzemieślniczej, tym samym 
mnożąc zatrudnienie i paraliżując bez, 
robocie.

R O Z W IĄ Z A N IE  R A D Y  K R A K Ó W  
SK IE J IZ B Y  R O L N IC Z E J.

Warszawa, 21. 7. (Tel. wł. 1. t.). 
Z dniem 13 lipca, zarządzeniem M ini, 
stra Rolnictwa i Reform Rolnych zosta, 
la rozwiązana rada krakowskiej łzby 
Rolniczej. Komisrazem został miano, 
wany docent U . J. dr Franciszek Goc, 

i który w dniu 14 bm. objął urzędowa, 
nie.

U ST A W A  O K A R TELA C H .
Warszawa.. 21. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 

W  ostatnim numerze Dziennika Ustaw 
została ogłoszona ustawa o porozumie, 
niach kartelowych. W chodzi ona w 
życie po upływie 3 miesięcy od dnia o, 
głoszenia.

Ś. P. W IT O L D  M A L ISZ E W SK I.
W arszaw a, 21. 7. (P A T ) W  Za* 

lesiu pod W arszaw a zmarł i pocho, 
wany został wczoraj w Piasecznie 
pod W arszaw ą śp. W ito ld  M ali, 
szewski, znany kom pozytor, laureat 
państw ow ej nagrody m uzycznej, 
prof. Państw . Konserw atorium  M u , 
zycznego w W arszaw ie (od  1922 r .) , 
b . kierow nik spraw muzycznych w 
dep. sztuki M in. W R  i O P .

C E SA R Z O W A  A N N A M U  N A  
A U D IE N C JI U  PA PIEŻ A .

C itta del V aticano, 21. 7. (P A T )  
O jciec Św ięty przyjął wczoraj na 
audiencji pryw atnej cesarzową An* 
namu, która przybyła w stro ju  na* 
rodowym  w towarzystwie ambasa* 
dora Francji i jego m ałżonki. C esa­
rzowa wręczyła Papieżowi upom i­
nek w postaci cennego krzyża, P a ­
pież zaś wręczył cesarzowej cenny 
różaniec. N astępnie cesarzowa złoży 
la wizytę kardynałow i sekretarzow i 
stanu M aghone.

U Z U P E Ł N IE N IE  U Z B R O JE N IA  
. Ż O Ł N IE R Z Y  SZ W A JC A R SK IC H .

W arszawa, 21. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
„Evening Standard" donosi, że rząd 
szwajcarski w wyniku swego planu do, 
prowadzenia obrony kraju do pełnego 
pogotowia, polecił naczelnemu wedzo, 
wi armii szwajcarskiej rozdać wsz-yst, 
kim rezerwstom armii po 60 naboi ka, 
rabinowych. Jak wiadomo, rezerwiści 
armii szwajcarskiej zabierają swoje u, 
zbrojenie do domu dla przyśpieszenia 
ewentualnej mobilizacji.

KS. P A W E Ł  N A  D O W N IN G  
ST R EET.

L o ndyn, 21. 7. (P A T ) Książę Pa* 
weł jugosłow iański spożył wczoraj 
śniadanie w towarzystwie premiera 
Cham berlaina na Dow ning Street.

Warszawa, 21. 7. (Tel. wł. — l. r.). 
Prem. Chamberlain przyjął d uś w swej 
rezydencji ambasado, a amerykańskie* 
go w Londynie, z którym odbył dłuż, 
szą naradę.

W A L K I P O D  C Z O U C Z O U .
Honkong, 21. /. (F A T .) Jak  podaią 

źródła chińskie, na skutek gwałtowne, 
go ataku wojsk japońskich w dn. 17*go 
lipca Chińczycy zmuszeni byli opuścić 
miasto Czaoczou, wycofując się na pół 
noc od Swatau.

W krótce jednak Chińczycy po uda* 
nym kontrataku, ponownie zajęli mia* 
sto.

PŁO N Ą  Z B O Ż A  W  A U S T R II.
W iedeń, 21. 7. (PA T.) Panujące w .

Austrii wielkie upały spowodowały w 
kilku miejscowościach Austrii Dolnej 
pożary pól zbożowych. — Szkody są 
znaczne.
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Wiadomości bieżące.
P ią te k

P r a k se d y  
iMtro: Marii M agd. 

Wschód słońca 3'28 
Zachód » 19'54

TEATR WIELKI.
Piątek  godz. 20 K o n ie c  i  po czątek" .
N iedziela  godz. 16 „ K o n ie c  i początek**- 

G o d z .  20 „ K o n ie c  i początek**.

TEATR ROZMAITOŚCI.
T e a tr  nieczyn ny.

KINOTEATRY.
A P O L L O  nieczyn ne w skutek  remontu.
B A J K A  ul. Z ie lo n a :  Z b ieg  z Sa n  Q u e n tin  

oraz .B o h a te r  naszych czasów.
C A S I N O  ul. L egio nó w  5 :  Z ezn an ie  szpie* 

ga —  film antyhit lerow ski.
C H I M E R A  pl. A k a d e m ic k a :  D am a z p o r ­

tretu.
E M P I R E  ul. Legio nó w  5 :  Port  siedmiu

mórz.
E U R O P A  ul. A k a d e m ick a :  T a jem nica

M o rza  Czerw o nego .
K O P E R N I K  ul. K op ernika  9 :  Z d o b y w c y  

M aro k k a .
M A R Y S I E Ń K A  pl. S m o lk i :  Z d o b y w c y

M a re k k a .
M I R A Ż  pl. M ar iac k i :  A lp e jsk ie  orły.
M L’Z A  ul. T rzec ieg o  M a ja :  Ludzkie serca
P A Ł A C E  ul. L egio nó w  3 :  Express  Paryż- 

T u lon .
R A J  pl. M a r ia c k i :  R o b e r t  i Bertrand .
R O N Y  ul. K ętrzyńskiego 56: W ładczy n i  

dżungli.
S T Y L O W Y  ul. Szaszkiewicza 5 :  Jas trząb  

oraz rewia z Refrenem .
Ś W I A T O W I D  ul. K uszew icza:  C ień  Szang 

h a ju  i S ió dm e niebo.
T O N  pasaż M ik o la s ch a :  Pat i Patachon 

i K olano g .

-  Z Ł O T Ó W K O W E  P R Z E D S T A W I E ­
N I A  K O M E D I I  „ K O N I E C  I  P O C Z Ą T E K * * .
W  Teatrze W .  codziennie przemiła ko* 
media Mariusza M aszyńsk icgo  p. i  ..Koniec 
i początek'* z udziałem autora oraz pp.: N . 
K arasińskie j,  M . C z a jk o w sk ie j ,  W .  Z b ie -  
rzowskiej I. Staszewskiego i W l .  Ratschki. 
Reżyseria St. D u czyńskiego. —  W szystkie  
miejsca po 1 zl. W cześnie jszy  n abyw ca b i ­
letu otrzym uje bliższe miejsce.  Krzesła na 
III .  ba lkon ie  po 50 gr.

KOMUNIKATY.
-  Z W I Ą Z E K  P A N  D O M U ,  O ddział  we 

Lwowie podaje  do wiadomości,  że nauka 
na jesiennym, dwumiesięcznym kursie przy­
g otow an ia  w gospodarstwie d om ow ym  dla ■ 
po m o cnic  d om ow ych rozpocznie  się dnia 1 
października 1939. Zgłoszenia  na kurs na* 
leży kierow ać pod adresem Z w iązku Pań 
D o m u  Lwów. ul. B a to re g o  38 do dnia 15 
września. D o  zgłoszenia należy d o łączy ć :  
1] ostatnie świadectw o szko ln e ;  2) świade* 
ctwo moralności ,  wystawione przez m ie jsco­
wą władzę, względnie polecenie księdza lub 
organ zacji  sk ierowujące j  uczennice na kurs ;  
3) oraz załączyć w pisowe w kwocie zl. 5. — 
N a  kurs p rzy jm u je  się dziewczęta Polki z 
u ko ńczo nym  cona jm n ie j  16 rokiem życia.  
D la  uczennic n iezam ożnych przewidziane są 
zniżk; i ulgi w opłatach. U czen ićc  zam ie j­
scowe znajdą pomieszczenie w schronisku 
dla pom ocnic  dom ow ych.

g e n . b u r t  w  r y d z e .
Ryga, 21. 7. (PAT.) Przybył do Ry* 

gi na zaproszenie min. spraw wojsko; 
wych gen. Balodisa angielski generał 
Burt, b. szef misji wojskowej angieK 
skiej na Łotwie w czasie wojny o nie­
podległość w latach 1919—1920. W izy; 

.ta gen. Burta, jak  zapewniają, ma cha* 
rakter prywatny.

N O W E SZKO ŁY N A  TER EN IE  
C. O. P.

W arszaw a, 21. 7. (T e ł. w ł.) W ła* 
dze szkolne w zrozumieniu potrzeb 
szkolnictw a na terenie C O P  posta* 
no\vi!v w nadchodzącym roku szkol­
nym zezwolić na otwarcie żeńskiego 
i męskiego liceum handlow ego w R a 
dom iu. Liceum będzie utrzymane 
przez m iejscow e Stow arzyszenie Kup 
ców Polskich, które dotychczas u* 
trzymuie gimnazjum kupieckie. L i­
ceum bedzie się mieścić w oddziel­
nym gmachu przy ul. K opernika. Z a 
pisy rozpoczną sie z dniem 15 sierp* 
nia br.

P R Z E W O Z Y  K O LEJO W E ILU* 
STRA CJĄ  K O N IU N K T U R Y .

D oskonałą niewątpliwie ilustracją 
dobrej koniunktury bedą dane, do* 
tyczące przewozów kolejow ych. T a k  
wiec np. w 193S r. przewieziono o* 
gółem 75,125.000 ton tow arów . — 
W  porównaniu z rokiem 1937 prze* 
wóz wzrósł o 3.1 % a w porównaniu 
z rokiem 1936 aż o 29.9% . Bardzo 
interesujacpm  niewątpliwie będzie 
jeszcze fakt, że zwyżkę w ykazują 
przewozy wewnątrz kraju. Przyjęcia 
bow iem  przesyłek z zagranicy zmniej 
szyły się o 5.5% . (E ch o ).

Pan Prezydent RP.
K atow ice, 21. 7. (P A T )  D nia 20 

bm . o godz. 8.50 rano przybył do 
W is ły  Pan Prezydent R zeczypospo­
litej wraz z małżonką.

N a dworcu w W iś le  pow itał Pa* 
na Prezydenta w ojew oda śląski dr 
G rażyński z małżonka, w icestarosta 
pow. dr Zagóra, komisarz rządowy 
gminy W is ła  p. M iedniak i inni.

Warszawa, 21. 7. (PA T.) W  dniu 
wczorajszym gen. Ironside udał się ra* 
no w towarzystwie inspektora armii 
gen. NorwidsNeugebauera do Rember* 
towa, gdzie był obecny na większym 
ćwiczeniu z udziałem czołgów i lotnie* 
twa oraz z ostrym strzelaniem piecho­
ty i artylerii.

Następnie minister spraw wojsko* 
wych gen. Kasprzycki podejmował go*

E przeszkoda w osiągnięciu
W arszawa, 21. 7. (Tel. wł. — 1. r.j. 

„Star-** donosi, że największą przeszko* 
dą w osiągnięciu porozumienia z So* 

| wietami jest kwestia rozmów sztabo* 
I wych.

Dotychczas nie było żadnych roz* 
mów między obu ministerstwami woj* 
ny.

Szefowie armii sowieckiej .maą być

Warszawa, 21. 7. (Tel. wł.). Długo* 
dystansowe loty bombowców francu* 
skich i angielskich, nie dają spokoju o* 
pinii niemieckiej.

Chcąc przeciwdz:ałać silnemu wra­
żeniu, jakie loty te wywołały w * 
społeczeństwie niemieckim, czyn­
niki kierujące propagandą tluma** 
czą fakt odbywania tych lotów 
„niepokojem i nerwowością" za­

chodnich mocarstw.
Niemcy takich lotów rzekomo odby* 
wać nie potrzebują — oświadczył dziś 
w propagandowej audycji radiowej b. 
szef sztabu lotnictwa legionu Kondora 
— ponieważ są spokojni.

Z  wielkim rozgłosem wykorzystuj 
je się też podróż inspekcyjną mar* i
szalka Goeringa w rejonie fortyfi* .
kacji zachodnich dla przeciwdzia- E
łania wrażeniu wywołanemu lota* 1

Londyn, 21. 7. (PA T.) W  czasie de* 
baty, jaka miała miejsce w Izbie Gmin 
nad sprawą Palestyny, szereg mówców 
opozycyjnych krytykowało politykę 
rządu wobec kraju mandatowego, sfor 
mułowaną w „Białej Księdze", sprzeci­
wiając się zawieszeniu emigracji żydów 
skiej.

W  odpowiedzi na zarzuty mówców 
min. Macdonald oświadczył, iż w cią­
gu ostatnich 6 miesięcy emigracja ży* 
aowska do Palestyny osiągnęła liczbę 
1300 osób, przy czym rząd pozwolił do 
datkowo na wjazd 9050 osób uchodź*

Zurych, 21. 7. („ In terp ress"). T u  
tejsze koła protestanckie otrzym ały 
w iadom ość z N iem iec, że w następs 
tw ie zarządzenia, przenoszącego u* 
w iezionego sławnego pastora Nie* 
m oellera w „stan dyspozycji*1,

żona jego wraz z siedmiorgiem  
dzieci została na bruku.

K onsekw encją bowiem  tego zarzą* 
dzenia jest Pozbawienie rodziny pa* 
stora prawa korzystania z zajmowa* 
nego dotychczas mieszkania i bez-

przybył do Wisły.
Grupa dzieci w strojach regional­
nych wręczyła Panu Prezydentow i i 
Tego małżonce wiązanki kw iatów . 
Licznie zebrani letnicy oraz uczestni­
cy odbyw ającego się obecnie w W i* 
śle w akacyjnego instytutu sztuki, 
zgotowali Panu Prezydentow i R . P . 
serdeczne pow itanie.

śefia angielskiego śniadaniem w miej* 
scowym kasynie. Po śniadaniu odbyła 
się def lada wszystkich oddziałów, któ 
re wzięły udział w ćwiczeniu.

Z  Rembertowa gen. Ironside wyje­
chał do Modlina, gdzie zapoznał się z 
organizacją, wyposażeniem i pracą sa­
perów oraz był obecny na ostrym strze 
laniu lotnictwa.

porozumienia z  S lwiętami.
traktowani na równi z friiteiiski* 

mi.
Tymczasem ani angielscy, ari łiancu* 
scy generałowie n:e chcą zdradzić Ko* 
sji żadnych tajemnic.

Rosja wykazuie tym większe nie* 
zadowolenie z fes*o względu, że ge= 
neral angielski Ironside odln wr o* 
becnie paufne narady z p-iiik nii 

generałami.

mi angielskich bombowców nad 
Francję.

Prasa powtarza w wielkich tytułach, 
iż „marsz. Goering powiedział, że za* 
chodnia strefa obrony przeciwlotni* 
czej jest nie do przebycia**.

Warszawa, 21. 7. (Tel. wł.) Dziennik 
Rozporządzeń Rzeszy ogłasza dekret, 
rozporządzający, iż od dnia 1-go do 
3-go sierpnia na obszarze obejmującym 
następujące punkty: wybrzeże morza
Północnego (W ezera), w miejscowości 
Muenden, Warburg, W erl, Stadtlohn, 
granica nier.iiecko*holenderskz oraz wy 
brzeże północne, zakazuje się przelotu 
samolotów wszelkich rodzajów.

Samoloty linii lotniczych winny prze 
latywać nad tym terenem na wysoko­
ści 500 metrów. Zarządzenie to umo* 
tywowane jest ćwiczeniami lotnictwa 
wojskowego, jakie odbywają się w 
tym terminie na wskazanych terenach.

ców politycznych, co razem daje liczbę 
10.350, przewyższającą kontyngent z 
lat poprzednich. Poza tym — podkre­
ślił Macdonald istnieje emigracja niele* 
galna. W  ciągu sześciu miesięcy r. b. 
dosięgła ona liczby około 8 tysięcy lu* 
dzi.

Rząd brytyjski nie może — oświad* 
czyi z naciskiem minister — tolerować 
tego rodzaju objawów, mogących pod­
dać w wątpliwość w oczach ludności a* 
rabskiej szczerość jego polityki usym* 
bolizowanej w „Białej Księdze**.

apelacyjne usunięcie je j z niego. D al 
szą konsekw encją jest 

usunięcie zastępujących dotych­
czas Niemoellera pastorów  jego 
przyjaciół od wykonywania 
czynności religijnych i całkowi' 
te opanowanie gminy Daniem, 

w  której m iał swoich wiernych stron 
ników . W  ten sposób próbuje się — 
ja k  się zdaje — ostatniego nacisku 
na niezłomnego pastora, k tóry  ze 
w zglęau na rozgłos i sławę, a zara* 
zem i poważanie, jakim  sję cieszy

Kronika „Gazety Lwowskiej" 
z r. 1812.

N r .  — 21 Lipca: Z  W ie d n ia  (D o k u m e n t  z 
dnia 27 lutego 1812, zatw ierdzający  funda- 
cyę A rcy k sięc ia  Ja n a  co do założenia  przez 
niego  M u zeum  N a r o d o w e g o  ( Jo a n n e u m ) w 
G r a z u ) .  — In dye zach od nie  ( W o jn a  d o m o ­
wa na wyspie St.  D o m in g o ) .  —  Księstwo 
W arszawskie  (Po grzeb  Ja n a  Ł uszczew skie­
go, ministra spraw wew nętrznych i religij* 
nych Księstwa W arszaw skiego , dnia 6 lipca 
w W arszawie.  —  W o jn a  F ran cy i  z R o ssyą) .  
— Rozm aite  wiadomości (W y b u c h  wulkanu 
z g łębi  oceanu w po bliżu  wysp A zo rsk ich  
w r. 1811).

SZTA FETY Z W . STRZELECKIEG O  
N A  Z JE 2D Z IE  KRAKOW SKIM .
Warszawa, 21. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 

Kulminacyjnym inoiin.nt-:m un>c7\s.to* 
ści w przeddzień -zjazd i a więc w so* 
botę 5. sierpnia w Kc.tŁt;><vi.», będzie a* 
pel ku czci poległych legionistów, na 
który przybędą sztafety ™e wszvstl-'ich 
dzielnic kraju, szt.rie-.y te 7 i,'.mienia 
komitetu ziazdov.ego organizuje Zwią, 
rek Strzelecki. Ogó-b-m przybędzie 15 
sztafet, niosącym płonące pochodnie. 
Przybędą one do O! Minerów między 
20—20.30 przed sam,mi apelem poie* 
głych 1. kompanii kadrowej.

W  grupie poc.gów sztandarowych, 
które defilować o-.ci.ą przed Marsr-.al* 
kiem Śmigłym* Rydzem li •.-.-.nie i<pre* 
zentowany będzie Związek Strzelecki, 
który zgłosił przeszło 120 pocztów 
sztandarowych z całej Polski. Na zjazd 
przybędzie delegacja, złożona z 20 o* 
sób Polonii z Rumunii.

Gie łda z  dnia 2 1  i iat?.
D t w i z y :  B elg ia  90 .72 ;  B er l in  213.07,

G d a ń sk  100.25; H o la n d ia  255 7 1 ;  Kopen-' 
haga 111.63; L o n d y n  25.00 ;  N . ]o rk  533 3/S; 
k abel  533 1/2; O slo  125.57; Paryż 14.15; 
S z to kh o lm  128.S2; Szw ajcaria  120.30; W ł o ­
chy 28 .04 ;  Helsinki 11-02; M o n trea l  535. 

T e n d e n c ja  utrzymana.
W a lu ty :  B e lg i  belg. 90 .72 ;  dolary amer.

533 1/2; doi.  kan. 531 1/2; f lo-.  hol. 2S5 .71 ;  
fr. szwajc. 120.30; funty  ang. 25 .00;  guld. gd. 
100.25; k o r o n y  duńskie 111 3/4 kor.  norw. 
125.57; kor. szw. 2S.S2; l i " -  w łoskie 18.40; 
marki fińskie 11 .02; marki nien„ sr. 85 1/2.

P a p ie ry :  4 i pńl wewn. 60  1/2 — 6 1 ;
3 inwest.  1 em. 76, 2 em. 75 serie nie n o t . ;  
5 konwers.  6 5 ;  5 k o le jo w a  6 1 ;  4 premiow a 
dolarow a 39 ;  4 k on so lid acy jn a  61 —  60  1/2 
ost. setki i d robne.

T e n d e n c ja  n ieco  słabsza.
A k c je :  B a n k  Polski  107; C u kier  36 ;  W ę* 

gicl 33 —■ 32 1/2; M o d r z c jó w  17.50; N o r b *  
lin SO; Starachowice 48 1/4; Ż y r a rd ó w  
46 1/2.

Program radiowy.
S O B O T A  22  L I P C A

G o d z .  6.56 Lw. Sygnał.  Pozdrowienie,  
Pieśń poranna. —  7.00  D zien n ik  poranny. —
7.15 M u zy k a  z płyt. —  7.45 K on cert .  —
8.15 , ,Z m ikrofonem  przez Po lsk ę" .  — 8.30 
Przerwa. —  11.57 Sy g n ał  czasu i he jnał,  —  
12.03 A u d y c ja  połu dniow a. —  15.00 Lw.
„Pieśni angielskie'* —  płyty. —  13.25 Lw. 
M u z y k a  ob iado w a. —  14.20 Lw. ,.Z życia
organizac ji  rolniczych'*  —  In fo rm acje ,  Ko* 
munikaty.  —  14.35 Lw. W ia d .  gospodarcze.
—  14.45 Lw. T e a tr  W y o b ra ź n i  dla dzieci :
„Przygod y  Ślim aka N ie r o b y "  —  słuchowi* 
sko w/g op ow iadan ia  J .  O strow skiego w 
oprać, M . S terb ó w n y. —  15.15 K o n cert  p o ­
pularny. —  15.45 W ia d .  gospod arcze.  —
16.00 D zien nik  p o p ołu d niow y, —  16.10 P o ­
gadanka aktualna. —  16.20 Lw. „Miguel
Fleta '* —  reportaż muzyczny z p łyt w op r 
C eliny  N ah l ik .  —  16.45 „ K ro n ika  w ydarzeń 
w tech n ice" .  —  17.00 Lw. W iad .  bieżące  z 
miasta i prow incji .  —  '7 .1 0  Lw. H a lv e r se n :  
W e jśc ie  B o ja r ó w  —  płyty. —  17.20 Lw.
T ran sm is ja  z życia :  „Polskie  dzieci z W ę ­
gier we Lwowie'* . Spraw ozdaw ca Kaz. W a j*  
da. —  17-40 Lw. M arsze w o jsk o w e z płyt.
—  17.45 Lw. .,25*lecie Pułku Sm zelców  L e ­
gionu Bajończyków ** —  pogadanka. —  18.00 
„ M a ło  znane u tw o ry" .  —  19.00 Lw. „Przez 
siedem m órz do siedmiu w zgórz"  —  p o ­
wieść radiowa W .  B u d zy ń sk ieg o  z udzia­
łem  Szczepka_j T o ń k a  ( I I .  rozdział),  — 19.20 
R ezerw a. —  19.30 A u d y c ja  dla P o la k ó w  za 
granicą. —  20.00 „M u zy k a  lud ow a opowia* 
da‘‘. —  20.25 Lw. R o z m o w a  ze słuchaczam i 
dyr. Juliusza Petry ‘ego. —  20.35 Lw. W ia d .  
sportow e lokalne .  —  20.40 D zien nik  wie­
czo rn y ,  W ia d .  meteor. W ia d .  sportow e. —  
2 1 0 0  „M iłostk i u łań sk ie"  —  ro m an tyczn y  
w odew il .  —  22.00 M u zy k a  taneczna. —
23.00 O statn ie  wiad. D ziennika wieczorne* 
go. K o m u n ik at  m eteo ro lo g iczn y .  —  23.05 
Z ak o ń czen ie  aud ycji .

w całym świecie, przysparza Niem * 
com wiele kłopotu. N a zw ykły jed* 
nak odruch ludzkości i wypuszczę* 
nie zm altretowanego duchow nego na 
w olność, nie moga sie absolutnie 
zdobyć.
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Gen. Ironside na poligonie w Rembertowie.

R o zm o w y  sze fó w  sztabów

Niemcy denerwują się lotami
b o m b o w c ó w  angielskich nad Fra n c ją .

Krytyka „Białej ksieg*“  w parlamencie
a n g ie ls k im .

Żona i 7  dzieci Niemollera 
w yrzucone na bruk.
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Pierwsza partia chłopów tyrolskich
zo s ta ła  p rze s ie d lo n a  do Niem iec.

Po Czechosłowacji — Turcja.
W arszawa, 21. 7. (Tel. wł.) Jak  po? 

dają niemieckie źródła oficjalne, 5.000 
chłopów tyrolskich zostało już przesiew 
dlonych do Rzeszy. W  najbliższym cza 
sie oczekiwana jest dalsza partia „prze 
siedieńcźw" tyrolskich. W e wszystkich 
okręgach południowego Tyrolu czyn» 
ne są oficjalne niemiecko- włoskie biu­
ra przesiedleńcze, których centrale znaj 
dują się w Bolzano i Meranie.

Jak donoszą z Bolzano, wobec o? 
pornych chłopów stosowane są 

najostrzejsze represje.

W  kilku wypadkach karabinierzy wło­
scy stratowali zboże opornych chło? 
pów niemieckich. M ilicje faszystów? 
skie łącznie z karabinierami przeszu? 
kują gospodarstwa niemieckie w polu? 
dniowym Tyrolu, gdyż — jak doniósł 
wywiad wewnętrzny —

w szeregu wsi chłopi tyrolscy za­
częli gromadzić broń i przygoto? 
wywaf się do powstania w obro? 

nie swej ojcowizny.

N O W E  ŚR O D K I U Z B R O JE N IA  
N A  D A L E K IM  W SC H O D Z IE .

Moskwa, 21. 7. (PAA) Z Konsomol? 
ska nad Amurem donoszą o wzroście 
tempa rozbudowy zakładów przemy­
słu wojennego, mających obsłużyć i 
zapewnić samowystarczalność w dzie? 
dżinie uzbrojenia armii dalekowschoć? 
niej. W jednym tylko zakładzie „A? 
murstaistroia" w styczniu dokonano 
inwestycyj za 142.000 rubli, natomiast 
w czerwcu już za 1.142.000 rubli.

Obecnie rozbudowywane są tam 
walcownie, zakładane fundamenty pod 
piece martynowskie, oraz montowane 
obrabiarki i maszyny do automatycz­
nego w v rob u amunicji.

PA L E ST Y Ń SC Y  G A N G ST E R Z Y .
Jerozolima, 21. 7. (P A T .) W czoraj 

na szosie Jerozolima — Betleem porwą 
iiy zestal przez terorystów Ameryka? 
nin SAdner z synem. Ojciec został nie? 
zwlocznie zwolniony, natomiast za 
zwolnienie syna tcroryści żądają wy? 
kupu w sumie 1.000 funtów szterlm? 
gów.

1 o godziny 9.50 rano — jak już donie­
śliśmy na innym miejscu — gdański u- 
rzędnik celny i dwóch umundurowa? 
nych S. A-manów przekroczyło grani? 
cę gdańsko-polską, przy kamieniu gra? 
nicznym d. o. 16 i weszło wgłąb tery? 
torium polskiego, gdzie natknęli się na 
polskiego strażnika granicznego W i­
tolda Budziewicza.

N a wezwanie Budziewicza do zatrzy 
mania się, gdański strażnik strzelił do

SIR SIM ON W EŹM IE U D ŻIA Ł  
W  R O ZM O W A C H  POLSKO?AN= 

G IELSKICH .
Warszawa, 21. 7. (Tel. wł. — 1. r.).

„Daily Sketch" donosi, że w związku 
z poisko?angielskimi rokowaniami fi? 
nansowymi, kanclerz skarbu sir Simon 
został osobiście wezwany do adztalu w 
rozmowach.

IN SPEK C JA  W C Z A SÓ W  PR A ­
C O W N IC Z Y C H .

NT województwie stanisławowskim 
bawiła przez trzy dni delegacja, złożo? 
na z przedstawiciela Min. Opieki Spoi., 
Ligi Pop. Turyst., Centr. Biura Wcza? 
sów oraz Zw. Peowiaków- w towarzy? 
stwie przedstawicieli Zw. Karpaty 
Wschodnie.

Delegaci odbyli inspekcję miejsco? 
wości, wybranych na wczasy letnie.

Jak  wiadomo, wczasy letnie, umożli? 
■wiające tani pobyt tysięcznym masom 
pracowniczym (bardzo duża zniżka ko 
lejow a i cena pobytu około 2 i pół zł), 
urządzono na terenie 66 miejscowości, 
z czego znaczna ilość przypada na Kar? 
paty W schodnie.

W śród opornych chłopów tyrolskich 
działają agitatorzy hitlerowscy, którzy 
namawiają ich do szybkiego likwido? 
wania gospodarstw i przeniesienia się 
na drugą stronę Brenneru

W  kilku wypadkach agitatorzy 
hitlerowscy zostali przez tyrolskich 

chłopów poturbowani.

Berlin. 21. 7. („Interpress"). Prasa 
niemiecka donosi o rzekomym defini­

tywnym (? ‘) porozumieniu rządu me? 
ksykańskięgo z państwami totalnymi, 
dotyczącym dostaw ropy i jej prze? 
tworów.

W edług tego źródła, do układu do? 
szło pod wpływem tego, iż 

pertraktacje prowadzone z wywła? 
szczonymi amerykańskimi i angiel 
skimi towarzystwami naftowymi, 

stanęły na martwym punkcie. 
Presja Stanów Zjednoczonych, do 

której b. właściciele przywiązywali 
wielką wagę, nie dała podobno na ra» 
zie rezultatów, a bojkot ropy meksy­
kańskiej ogłoszony w krajach anglosa­
skich dla poparcia tej presji, zmuszają? 
cy M eksyk do obejrzenia się za inny­
mi odbiorcami, miał wpłynąć na decy? 
zję rządu meksykańskiego i

przyśpieszyć zawarcie porozumie? 
nia z Niemcami, Włochami i Ja? 

ponią.
P rodukcja bowiem  m eksykańska 

nie doznała w skutek wywłaszczenia 
firm am erykańskich żadnej przerwy, 
jedyne trudności nasuwałaby kw e­
stia transportów  z powodu braku 
okrętów , która jednak ob jęta jest 
porozumieniem, gdvż wzamian za 
dostarczona naftę N iem cy i W io chy  
podjąć sie miały budow y większej 
ilości statków?cystern dla rządu mek 
sykańskiego. W  sferach dobrze po? 
inform owanych

odnoszą sie do tei wiadomości 
z pewną rezerwa, przy czym w y­
powiada sie poważne watpliwo? 
ści co do definityw nego zwią­
zania M eksyku z państwami tc -

strażnika?
Budziewicza, kładąc go trupem na miej 

scu, po czym wraz z towarzyszami 
zbiegł na stronę gdańską.

Polskie władze administracyjne pro? 
wadzą dochodzenia w tej sprawie.

Warszawa, 21. 7. (Tel. wł.) W  porcie 
La Rochelle zaczęto ładowanie na sta? 
tek hiszpański „Monte Albertia"
skrzyń, zdeponowanych tam w czasie 
wojny domowej hiszpańskiej przez 
bank w Bilbao.

Skrzynie te, zawierające nie tylko 
banknoty, ale również depozyty o? 
sób prywatnych w postaci akcji, 
papierów wartościowych i koszto? 
wności, mają większą nawet war? 
tość niż depozyt złota Banku Hisz­

pańskiego w Banku Francji.

Sprawa tego depozytu nie została je?

Warszawa, 21. 7. (Tel. wł.) Po czter? 
nastu dniach śledztwa w sprawie kata? 
strofy „Thetis“, na podstawie zeznań 
pozostałych przy życiu członków zało? 
gi, eksperci sformułowali szereg postu­
latów, mających zapobiec w przyszło­
ści katastrofom tego rodzaju.

W  ciągu dnia wczorajszego złożył 
swe zeznania prof. Haldane, 

który przez 14 i pół godzin prze? |
bywa! w szczelnej, stalowej komo- 1

Berlin, 21. 7. („Interpress"). Roccza? 
rowanie niemieckie z powodu „odstęp 
st\va“ Turcji, którą Niemcy dość jedno 
stronnie „wkalkulowywali" w swe ra? 
chuby polityczne, przybiera niebywałe 
lormy.

Znajduje ono ujście w licznych a fa? 
kach prasowych, które nabrały spe? 
cjalnej

jadowitości w związku z ostatnim .

talnymi, wskazując na niemniej 
skomplikowaną sprawę srebra 
meksykańskiego, którego los le? 
ży w ręku Stanów i wiąże się ze 

sprawą nafty.

W  m yśl tych wersyj wiadom ość 
powyższa wyraża prędzej życzenia 
niemieckie i świadczyłaby raczej o 
staraniach M eksyku wpłynięcia tą 
drogą na większą ustępliw ość A m e­
ryki.

Stambuł, 21. 7. (PA T .). Dnia 16 bm. 
port Aleksandretty przeszedł pod za? 
rząd Turcji.

Rząd ankarski postanowił wybu? 
dować w Aleksandrecie nowocze? 

sny port
według planu, który zostanie opraco? 
wany na miejscu wspólnie przez inży? 
nierów tureckich i angielskich.

Ze względu na obszerne zaplecze 
Aleksandretta ma się stać jednym 
z największych portów we wschód 

niej części morza Śródziemnego.
Nie jest wykluczone, że przez Aleksan 
drettę kierować się będzie tranzyt do 
Iranu. Istnieje bowiem zamiar połącze­
nia Aleksandretty koleją z granicą i?

szcze definitywnie zakończona przez 
sądy paryskie.

W artość zwróconych obecnie 
skrzyń obliczana jest na około 10 

miliardów frs. 
l ak zwana sprawa skarbu w Bilbao, 
będzie załatwiona ostatecznie za ty? 
dzień. Ostatecznym wyrokiem trybu? 
nału paryskiego będzie również roz­
strzygnięta sprawa depozytu gwaran­
cyjnego złota, złożonego w Banku 
Francji.

Ładowanie skrzyń na statek, odby? 
wające się pod silną strażą, będzie 
trwało niemal przez cały miesiąc.

rzę, pozbawionej dopływu powie? 
trza, celem eksperymentalnego 
stwierdzenia, co działo się z załogą 

„Thetis** po katastrofie.
Sędzia Buchali, prowadzący śledź? 

two, odroczył postępowanie śledcze, 
do czwartku, gdyż dnia tego, jak przy? 
puszczają eksperci, 

można będzie określić datę wydo? 
bycia zatopionego okrętu podwo­

dnego.

wystąpieniem tureckiego ministra 
spraw zagranicznych.

Zc szczególnym rozgoryczeniem reagu? 
ją  Njemcy na stwierdzenie ścisłej łącz? 
ności i współpracy Turcji ze związkiem 
państw bałkańskich, skierowanym - -  
jak  wiadomo — przeciwko polil yce 
„osi“, a zwłaszcza ekspansji włoskiej. 
Stanowisku temu daje wyraz „Berliner 
Boersenzeitung", która „orzeka", że 

z punktu widzenia Niemiec „Tur? 
cja sprzymierzona z Anglią i Fran. 
cją i współdziałająca z nimi na te ­
renie Związku Bałkańskiego, jest 
tym samym, czym była... Czecho? 

słowacja,
sprzymierzona z Francją i Sowietami 
na terenie Malej Ententy". Ten glos nie 
miecki, będący wyrazem oficjalnych 
instancyj berlińskich, przyjęty został w 
tutejszych kolach politycznych, jako 
wyraz najwyższego zdenerwowania 
„miarodajnych" sfer, które — jak się z 
przekąsem stwierdza —

zapominają o przestrzeni, jaka dzie 
li je cd  Turcji i sprawia, że pogróa 
ki tego rodzaju nie moga wywrzeć 

żadnego wrażenia.

rańską. Zresztą budowa kolei tureck:ej 
v. Diarbekiru do granicy irańskiej już 
została rozpoczęta. Z drugiej strony i 
Jran buduje kolej Teheran?Tabris.

K RYZYS G A B IN ET O W Y  W  BEL? 
G il TR W A .

Haga, 21. 7. (PAT.) Trwający już od 
kilku tygodni kryzys gabinetowy nie 
uległ dotąd definitywnemu rozwiąza? 
niu. Premier Colijn, który kilkakrot­
nie rezygnował z misji utworzenia no­
wego gabinetu holenderskiego, na sku? 
tek nalegań królowej, zdecydował się 
tym razem na koncepcję rządu ponad? 
partyjnego, złożonego z urzędników i 
fachowców. Zarówno ugrupowania ka 
tolickie, jak  i stronnictwo socjalistycz­
ne w dalszym ciągu odmawiają Colij? 
nowi poparcia, stojąc na stanowisku, 
że program dra Colijna redukcji kre? 
dytów na walkę z bezrobociem jest dla 
nich nie do przyjęcia.

M U SZ A N O W  N A  A U D IE N C JI 
U  K R Ó LA  JE R Z E G O .

Londyn, 21. 7. (P A T .). Król Jerzy 
przyjął dziś na audiencji przewodni? 
czącego parlamentu bułgarskiego Mu- 
szanowa.

REFO RM Y R O LN E W  SY C Y LIE
Rzym, 21. 7. (PA T.) Rząd ogłosił 

plany reformy rolnej na Sycylii. W  
ciągu 10 lat wielka własność na Sy? 
cylii ma być stopniowo zniesiona i u? 
tworzone zostanie około 20.000 drob? 
nych gospodarstw wiejskich o łącznej 
powierzchni pół miliona ha.

K A TA STRO FA  LO TN IC ZA .
R zym , 21. 7. (P A T ) O koło miej 

scowości Jesi spadł na ziemię w oj­
skowy samolot włoski. Załoga, zło? 
żona z 4?ch osób, poniosła śmierć. 
Przyczyny katastrofy nie są znane.

ESKAD RA N IEM IEC K A  
W  SZTO KH O LM IE.

Sztokholm, 21. 7. (PA T.) Do portu 
Soedertaelje pod Sztokholmem zawi? 
nęła z nieoficjalną wizytą eskadra 6 nie 
mieckich poławiaczy min. Eskadra za­
bawi w porcie w Szwecji do dnia 25 
b. mies.

Jak szturmowcy hitlerowscy zam ordowali
polskiego

Gdańsk, 21. 7. (PA T.) W czoraj oko?

Pobożne życzenie Niemiec.
N a fta  m e k s y k a ń s k a  d la  p a ń s tw  to ta ln y c h ?

Transport 10 m ilionów fran ków
z  Fra n c ji do H is zp a n ii.

Niebezpieczny eksperym ent uczonego
celem  w y ś w ie tle n ia  k a ta s tr o fy  „ T h e tis “ .

W  8 g o d z. bombowce angielskie
p r z e b y ły  p r ze s tr z e ń  z  Lo n d y n u  do M a rs y lii.

W arszaw a, 21. 7. (T e l. w ł.) W  u- 
zupelnieniu doniesień o środow ym  
locie bom bow ców  bryty jsk ich  nad 
Francja, koresp. A g. H avasa z L on ­
dynu podaje, że 

5 eskadr „W ellingtonów 1* do? 
tarło do M arsylii i przeleciało 
nad miastem na nieznacznej wy? 

sokości.
Ludność zgotowała bom bow com  
bryty jskim  ow acyjne przyjęcie, wy?

m achując chorągiewkami i chustecz* 
kami.

L ot poza tym  odbyw ał się prze­
ciętnie na w ysokości 900 m. Ostat? 
nia eskadra pow róciła do swej bazy 
o godz. 19-ej.

Eskadry te przebyły 2.400 km 
z Anglii do M arsylii { z pow ro­
tem, przez dolinę Rodanu, w cia 
gu 8  i pół godzin z średnią szyb* 

kością 290 km godz.

Aleksandretta najw iększym  portem
w e w schodniej cząści M o rza  Ś ró d zie m n e g o .
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King Hall do słuchaczy francuskich
i niemieckich.

O B JA Z D O W A  SZKOŁA  
K U PIEC K A .

Staraniem dyrekcji Kupieckiego 
Gimnazjum w Jarosławiu uruchomia* 
no w ub. roku w Leżajsku roczną szko 
łę przysposobienia kupieckiego o cha* 
rakterze objazdowym. Ponieważ w ro* 
ku bieżącym napływ młodzieży w Le­
żajsku nie zmalał, szkoła pozostanie w 
Leżajsku jeszcze i w roku bieżącym. 
Pierwszeństwo w przyjęciu mają zdób 
ni chłopcy i dziewczęta ze wsi. W  r. b. 
ukończyło szkolę 48 uczniów, w tym 
23 dziewcząt. 15 absolwentów znalazło 
już zatrudnienie w miastach COP-u, 
reszta obejmie stanowiska sklepikarzy 
wiejskich. Starsi absolwenci, mający 
ukończoną służbę wojskową, po odby* 
ciu praktyki otrzymają bezprocentowe 
pożyczki celem usamodzielnienia się w 
handlu.

PLA ST Y C Y  L W O W S C Y  N A  FO N .
Lwowski Zawodowy Związek Arty* 

stów Plastyków to dziś bezwątpienia 
najpoważniejsze stowarzyszenie arty­
styczne na terenie naszego miasta, sku­
pia ono bowiem ponad 70 malarzy, 
izeźbiarzy i grafików. Organizacja ta 
nie ograniczyła swej działalność' wyłą* 
rznie dla obrony interesów zawodo­
wych artystów, ale rozszerzyła ią w kie 
runku propagowania dobrej sztuki 
wśród społeczeństwa lwowskiego, dla 
której — dziwnym zrządzeniem — nie 
okazywało ono zbyt w ele zrozumie* 
nia i zainteresowania.

W  ciągu 7-letniej działalności urzą. 
dził Związek wiele doskonałych wy* 
staw najlepszych polskich artystów, sta 
rał s ę też propagować sztukę za po 
średnictwem różnych imprez, odczy­
tów itp., jego członkowie wystawiali 
często swe prace w innych m astach Po1 
ski i zagranicą. W  roku bieżącym po­
stanowiono po raz p;erwszv urządzić 
we Lwowie ogólny Salon, w którym 
mogliby wziąć udział wszyscy jego 
członkowie. Pomysł zrealizowano do* 
skonale. Na wystawie, która mieści 
się w obszernym lokalu przy pl. Maria 
ck m 9, można się dobrze zorientować 
w dążeniach i osiągnięciach naszych 
artystów młodszej generacji. Zaleca się 
ona nieprzeciętnymi walorami artysty­
cznymi eksponatów N edawno odbyło 
się posiedzenie Sądu konkursowego, 
który przyznał nagrody za najlepsze 
obrazy i grafikę.

Jeszcze jedno zasługuje na uwagę. 
Otóż artyści lwowscy w zrozumieniu 
interesów Państwa wystąpili z godną 
pochwały nicjatywą: dochód ze wstę* 
pu na wystawę i 50 proc. ze sprzeda­
nych dzieł ofiarowali na FON.

A więc nie tylko zalecenia godnym, 
ale obowiązkiem każdego Lwowianina 
staje się zwiedzenie wystawy i popal­
cie inicjatywy artystów.

W ystawa otwarta jest codziennie od 
godz. 9—15 w lokalu przy pl. Mariac­
kim 9, I p.

W Y C IE C Z K A  Z E  S T A N ISŁA W u- 
W A  DO C Z ER N IO W IEC .

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 
Oddział w Stanisławowie urządza 5* 
dniową wycieczkę krajoznawczą do 
Rumunii (Czerniowce) w dniach od 26 
do 30 lipca br. Koszt uczestnictwa wy* 
nosi zł 25 i obejmuje przejazd od gra* 
nicy Państwa pod Sniatynem do Czer* 
niowiec i z powrotem, wizę rumuńską, 
wpis na paszport zbiorowy i opiekę 
przewodnika. Członkowie P.T.T. za 
okazaniem legitymacji korzystają ze 
zniżki w wysokości zl 3 Wszyscy u* 
czestnicy korzystają z akredytywy do 
wysokości zl 50 na osobę, jak również 
dopuszczalne jest posiadanie przy so* 
bie kwoty zł 4 w walucie polskiej.

Zgłoszenia przyjmują najpóźniej do 
dnia 21 lipca br. wszystkie placówki 
P.B.P. „O ibis“, przy czym wymagane 
jest przy wnoszeniu udziału złożenie 
dowodu osobistego wzgl. starego pasz* 
portu oraz zezwolenie właściwego sta* 
rostwa powiatowego na wyjazd za gra* 
r,icę dla uczestników spoza powiatu 
stanisławowskiego.

Paryż, 21. 7. (P A A ) Jedno z cza* 
sopism  francuskich przeprowadziło 
wywiad z autorem głośnych listów  
do obyw ateli niem ieckich, K ing Hal 
lem, świetnym publicystą angiel­
skim , którego listy osiągnęły dzięki 
niezręcznym posunięciom  propagan* 
dy niem ieckiej, a zwłaszcza je j kie­
row nika G oebbelsa, niebyw ały roz­
głos.

N a wstenie wywiadu K ing Hall 
zastrzegł się, że jego jedynym  pra> 
gnieniem 

jest przedstawić poszczególnym  
Niemcom angielski punkt widzę 
nia na szereg zagadnień miedzy* 
narodow ych, punkt widzenia — 
jak podkreśla autor wywiadu 
z naciskiem — ściśle prywatny. 
K ing H all otrzym uje z N iem iec 

liczne odpowiedzi na swe listy. N ie* 
które z tych odpowiedzi są w yjąt* 
kow o odważne. W ie lu  moich kores­
pondentów  — pisze K ing Hal] — 
oświadcza wyraźnie, że praca, którą 
podjąłem , służy pokojow i. Z od*

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 650/37 —  637/38. Obw ieszczenie  o l i ­
cytacji .  K o m o rn ik  Sąd u  grodzkiego w Rud* 
kach ogłasza że dnia 7 września 1939 o go* 
dżinie 9-e j  w Sądzie  grodzkim  w R u d kach  
w  biurze N r . 3 o d będ zie  się druga l icytac ja  
nieruchom ości,  a to :  1) realności  ob j .  whl. 
296 gm K o łb a jo w ic e  oszacow anej na 3.606 
zł.. 2) realn. o b j .  whl. 344 gm. K o łb a jo w ic e  
oszacow anej na 891 zł. 80 gr. z w yłączeniem  
pgr. Ik. 49/2 i chaty  now ej na niej s to jące j ,
3) realności  o b j .  whl. 664 gm. K o łb a jo w ice  
oszacow an ej na 76  zł., 4)  realn. o b j .  whl. 
665  gm. K o łb a jo w ic e  oszacow anej na 175 zł. 
50  gr.. 5)  realn. o b j .  whl. 766 gm. K o ł b a jo ­
wice oszacow anej  na 218 zł. 40 gr., 6 )  rea l­
ności  o b j .  whl. 779 gm. K o łb a jo w ic e  osza* 
cowancj  na 139 zł. 10 gr., 7) realności  ob j .  
whl. 783 gm. K o łb a jo w ic e  oszacow anej na
59 zł. 80 gr., 8) realności  o b j .  whl. 824 gm. 
K o łb a jo w ic e  oszacow anej  na 60 zł. 45  gr., 
9) realności  o b j .  whl. 884 gm. K o łb a jo w ice  
oszacow anej  na 79 zł. 30 gr., 10) realn. o b j .  
whl. 986 gm. K o łb a jo w ic e  o s zacow an ej na 
1.019 zł. 94  gr. 11) realn. o b j .  whl. 1061 gm. 
K o łb a jo w ic e  oszacow anej na 720 zł, 60  gr., 
12) realn. o b j .  whl. 1567 gm. K o łb a jo w ice  
oszacow anej na 483 zl- 70  gr., 13) realn. o b j .  
whl. 1571 gm. K o łb a jo w ic e  oszacow anej na 
128 zł. 10 gr., 14) realn. o b j .  whl. 1711 gm. 
K o łb a jo w ice  oszacow anej na 520 zł., 15) 
realn, o b j .  whl. 1414 gm. K o łb a jo w ic e  osza* 
cowanej na 7 1 0  zl.  40 gr., 16) realności ob j .  
whl. 1195 gm. K o łb a jo w ic e  oszacow anej na 
1426 zl. 40  gr., 17) realności  o b j .  whl. 1196 
gm. K o łb a jo w ice  oszacow anej na 4333 zł. 
85 gr po w yłączeniu z tej  realności pgr. lk. 
1072/2. 18) 2/3 części realn. o b j .  whl. 618 
gm. K o łb a jo w ic e  oszacow anej na 112 zł. 
80 gr.. 19) realności  o b j .  whl. 1779 gm. K o ł ­
ba jo w ice  oszacow anej na 104 zł., 20) rea l­
ności o b j .  whl. 1780 gm. K o łb a jo w ic e  osza­
cowanej na 77 zł. R ea ln ośc i  powyższe są 
własnością dłużnika M ik o ła ja  Poho reck ieg o .  
tworzą realność wiejską sk ładającą się z ląk, 
parcel ornych  i kawałka lasu o łącznym ob* 
szarze 17 m orgów  1297 sążni kwadr.  N a  re* 
alności o b j .  whl. 1195 gm. K o łb a jo w ic e  stoi 
stara chata i s todoła .  C e n a  w yw ołania  w y ­
no si :  ad 1) kwotę 2404 zł. ad 2) kwotę 
594 zł. 53 gr., ad 3)  kw otę 50 zl. 67  gr.. ad
4)  kwotę 117 zł., ad 5)  kw otę 145 zl. 6 0  gr., 
ad 6)  kw otę 92 zl. 73 gr., ad 7) kwotę 39 zl. 
87 gr. ad S) kwotę 4 0  zł. 30  gr., ad 9) kwotę 
52 zł. 87 gr.. ad 10) kwotę 679 zl. 96  gr.. ad 
11) kwotę 480  zl. 40  gr., ad 12) kwotę 322 zl 
47 gr., ad 13) kw otę 85 zł. 40  gr., ad 14) 
kwotę 346 zl. 67 gr. ad 15) kwotę 473 zl.
6 0  gr., ad 16) kw otę  950  zl. 95 gr.. ad 17) 
kwotę 2S89 zl. 23 gr., ad 18) kwotę 75 zl. 
2 0  gr., ad 19) kw otę 69 zl. 34 gr., ad 20) 
kw otę 51 zl. 33 gr. i poniżej cen w yw o ła­
nia sprzedaż na tej l icytacj i  nie nastąpi.  R ę ­
kojm ia jak ą  każdy licytant przystęp ujący  do 
przetargu złożyć powinien w yno si :  ad 1) 
kwotę 306 zl. 60  gr.. ad 2)  kw otę S9 zl 18 gr,

dźwięku, jaki w opinii niem ieckiej 
znalazły listy K in ę H alla, wynika, że 

minister propagandy Rzeszy, 
Goebbels, nie zna nastrojów  
swego własnego społeczeństwa. 

R eak cja  społeczeństwa niem ieckiego 
na m oje listy, oświadcza K ing H all 
w dalszym ciągu swego wywiadu —• 
jest żywsza niż przypuszczałem. Pod 
kreśliw szy raz jeszcze, ze jego w y­
stąpienia m aja charakter pryw atny, 
K ing H all zakcńczvł rozmowę * 
dziennikarzem francuskim  życzeniem 
pokoju , zaznaczaiac, że

nie może być pokoju bez współ­
pracy międzynarodowej. 

W arszaw a, 21. 7. (Tek w ł.) K ing 
H all autor znanvch listów  do o b y ­
wateli niem ieckich, zdementował 
wczoraj kategorycznie inform acje, 
podane przez kilka dzienników za* 
granicznych, iakoby na prośbę am* 
basadora bryty jsk iego  w Berlinie 
rząd angielski zwrócić się miał doń 
o zaprzestanie w ysyłania listów  do 
.'Niemiec.

ad 3) kwotę 7 zl. 60  gr., ad  4)  kw otę 17 zł. 
55 gr. , ad 5) kwotę 21 zl. S4 gr., ad 6 )  kw otę  
13 zl. 91 gr., ad 7) kwotę 5 zl. 98 gr., ad 8) 
kw otę 6 zl. 05 gr.. ad 9) kwotę 7 zl. 93 gr., 
ad  10) kwotę 102 zl., ad 11) kw otę 72 zł. 
06  gr., ad 12) kwotę 4S zł. 37 gr., ad 13) 
kw otę 12 zl. SI  gr., ad 14) kwotę 52 zl.. ad
15) kw otę 71 zl. 04  gr.. ad 16) kwotę 142 zł.
64  gr., ad 17) kwotę 433 zl. 39 gr., ad 18) 
kwotę 11 zl. 28 gr., ad 19) kwotę 10 zł.
40  gr., ad 20) kwotę 7 zl. 7 0  gr.

K o m o rn ik  S ad u  G ro dzkiego .
R udki 4  lipca 1939. 2 763K

Km. 933/39. O bw ieszczenie  o l icytac ji  ru­
chomości.  N a wniosek Polsk iego  T o w a r z y ­
stwa U bezp ieczeń  . Patr ia '1 S. A .  Oddz. we 
L w o w ie  K o m o rn ik  Sąd u grodzkiego w B ro*  
dach W a c ła w  Chudeusz  urzędu jący  w bu* 
d yn ku  Sądu grodzkiego w B ro d a c h  II . p. 
drzwi N r  46  na podstawie art. 602 kpc. p o ­
daje  do publicznej  w iadom ości ,  że dnia 31 
lipca 1939 o godz. 12-ej w B ro d a c h  R y n e k  A  
N r  10 i O rm iańska od będzie  się licytac ja  
ruchomości należących do Izaka Frcu n d li-  
cha w B ro d a c h ,  sk łada jących  się z różnego 
ro dza ju  tow aró w  galantery jnych , przybo* 
rów do pisania i urządzenia dom ow ego, o* 
szacow anych na łączną sumę zl. 2.580 gr. 35. 
R u ch om ości  te można oglądać w dniu l ic y ­
tacji  w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K o m o r n ik  S ąd u  G ro d z k ie g o .
B ro d y ,  10 lipca 1939. 27S4K

V I I I .  Km. 859:39.  Obw ieszczenie  o l icy ­
tacji  ruchomości.  K o m o rn ik  Sądu gro dzkie­
go m iejskiego we Lwowie V I I I .  rewiru B o *  
Ieslaw M y ck o ,  m ający kancelarię  we Lwo* 
wie ul. Grottgera Ń r  10 na podstawie art. 
602 kpc. p o da je  do publicznej w iadom ości,  
żc dnia 25 lipca 1939 o godz. 9 .30  we L w o ­
wie. ul. K opernika  N r  18 od będzie  się 2-ga 
l icytac ja  ruchomości,  sk ład a jący ch  się z urzą 
d ien ia  sk lepow ego oraz k o n fek c j i  męskici 
itp.. oszacow anych na łączną sumę zl. 8.652 
gr. 60. R u ch om ości  można oglądać w dn'u  
licytacji  w miejscu i czasie w yżej  o zn aczo ­
nym.

K om orn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
Rewiru V I I I .

Lwów, 20 lipca 1959. 27S3K

Km. 1C6S.59. O bw ieszczenie  o l icytacji  ru* 
chom ości.  N a wniosek H eni T lum ak w B ro *  
dach K om orn ik  Sądu grodzkiego w B r o ­
dach W a cła w  Chudeusz  urzędu jący  w b u ­
dyn ku Sądu grodzkiego w B ro d a c h  I I .  p- 
drzwi N r  46 na podstawie art, 602 kpc. p o ­
daje  do publicznej wiadom ości że dnia 27 
lipca 1939 o godz. !5*c j  \y B ro d a c h  Rv* 
nck A  N r  2 odbędzie  sic l icytac ja  ru ch o ­
mości należących J o  Józefa  i I.izy H arm c- 
lin w B ro d a ch ,  sk ład a jących  się z różnego 
ro dza ju  tow aró w  żelaznych, oszacow anych 
na łączna sumę zl. 1132. R u ch o m o ści  tc m o ­
żna oglądać w dniu l icytacji  w m iejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o
B ro d y  11 lipca 1959. 27S5K

Km. 333/59, Obw ieszczenie  o licytacji  ru* 
chom ości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
Potoku  Z ło tym  wz. B il i  ca Jó z e f ,  m a jący  
kancelar ię  w P otoku  Z łotym  n i  podstawie 
art. 602 kpc. p o da je  d o  publicznej  wiado* 
m ości,  że dnia 31 lipca 1939 o godz. 9-ej w 
P o to k u  Z ło tym  odbęd zie  się licytacja ru­
ch om ośc i  należących do A d a m a  Zennegga 
notariusza w P otoku  Z ło ty m , sk ładających 
się z 1 ubrania  czarnego, 1 ub rania  popielato 
bron zow ego. 1 zastawy stołow ej.  3 - :h  obra* 
zów w idoków, 3*ch dyw an ikó w  ściennych. 
1 smoki.nga-garniiuru czarnego. 1 kanapy 
pluszem kryte j,  2-ch foteli,  1 pary męskich 
pófbucików . oszacow an ych na laczną suinę 
zl. 710. R u ch om ości  można oglądać w dniu 
l icytacji  w miejscu i czasie wyże; oznaczo* 
nym.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o
P o to k  Z loty ,  6 lipca 1939. 27S6K

Km. 917/39. Obw ieszczenie  K om o rn ik  
Sądu grodzkiego w Sk o lcm  obwieszcza na
m ocy art. 602 kpc.., że na żądanie Racheli
Fradel  Ehrlich w G ró d k u  Jagie l loń sk im  w 
dniu 2 sierpnia 1939 o godzinie 13-ej na 
miejscu w Sk o lcm  od będzie  się publiczna 
sprzedaż ruchomości,  na leżących do dłuż* 
nika Sa lo m o na  Eim erla w Sko lcm  i sk łada­
jących się z 200 w orkó w  cementu 250 sztuk 
płyt szam otow ych, 70 ru lonów  papy bia łe j .  
70 wiórków gipsu, 6500 sztuk dachówek. 20 
ru lo nó w  papy czarnej,  1000 sztuk cegły sza­
m otow ej.  12 w orkó w  gliny szam otow ej.  100 
dre palonych. 1 b iurko d ębow e, 1 radio 2  
szafy  czeczotka, 1 psycha z l u m . n  owal*
nym. 1 otomana i 2 kilimy, ocenionych  na
łączną sumę zł. 3850. Pow yższe ruchomości 
oglądać można pod w skazanym adresem w  
dniu licytacji .

K o m o rn ik  Są d u  G ro d zk ieg o .
S k ó le  14 Lipca 1939. 27SSK

Km. 632/38. Obw ieszczenie  o i cytacji ru­
chom ości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
G ło g o w ie ,  urzędu jący  w G ło g o w ie  przy ul. 
3*go M a ja  pod N r. 1 na zasadzie art. 602 
kpc. p o da je  do publicznej  wiadom ości,  że 
dnia 7 sierpnia 1939 o godz. 11 -tej w G ł o ­
gowie odbędzie  się 2*ga l icytac ja  ru c h o m o ­
ści, należących do Przędzalni Lnu i K o n o p i  
oraz T kaln i  S p ó łk i  z ogr, odpow . w G ło* 
gowie sk łada jących  się z 34 m 50 cm płótna 
T .  10/70, 33 m 20 cm płótna, T .  ! '> "()  37 m 
6 0  cm płótna, T .  10/70, 24 m 90  cm płótna. 
T .  14/80, 37 m 20 cm płótna na prześciera­
dła, 28 m płótna n ieprzem akalnego, 17 m 
50 cm płótna szarego 21 m płótna na w o r ­
ki. 37 m  30 cm płótna sztywniku, 2S ;n 50 cm. 
p łótna sztywniku, 55 m płótna sztywniku, 
37 m. płótna sztywniku, 46  m płótna szty* 
wniku T .  160/30 48 m 30 cm płótna szty* 
wniku T .  14, 131 sztuk le jców  nicianych. 91 
sztuk le jcó w  kró tk ich , 147 sztuk po w rozów  
na krow y, 13 kg. przędzy, 26 kg 40 ik g  l iny. 
26 kg 50 dkg liny. 24 kg 50 dkg I:av , 29 kg 
50 dkg liny, 5C0 kg  od p ad kó w  od szpagatu 
i 400  kg! szpagatu 52 m 70 cm ręczników  
i 238 sztuk ręczników, oszacow an ych na łą ­
czną kw otę 248S zl. 20  gr. R u ch om ości  m o ­
żna oglądać w dniu l icytacji  w miejscu i 
czasie wyżej ozn aczon ym . W ierz y c ie le :  A -  
braham F eigcnb au m . U b ez p icc z a m iz  Sp ole*  
czna, M an ia  Schlcsin ger  J ó z e f  Fe igcnbaum , 
Janina C zcchn icka  Ferm a P o lc a -o o  i Abra* 
ham Ham m erschm idt.

K o m o rn ik  bądu G ro d z k ie g o .
G ło g ó w  17 lipca 1939. 2/S9K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

B ilan s  surowy 
A K C Y J N E G O  B A N K U  H I P O T E C Z N E G O  

W E  L W O W I E  
w dniu 30 czerwca 1939 r.

S ta n  c z y n n y :  Kasa i sumy do d ysp ozyc j i  
zl. 329-71901  W a lu ty  zagraniczne _zl. 
37.864.64, Papiery  wartość, zl. 29 7 0 .0 0 1 .3 9 .  
Papiery w artośc iow e ustaw, kapita łu zapa­
sow ego zl. 233.313.50, U d zia ły  kon so rc ja ln e  
zl, 244.610.42, B a n k i  kra jow e zl. 19.417.16, 
B a n k i  zagraniczne zl. 95.094.39, D y s k o n to  
zl. 2,917.112.89, Protesty  zł. 62S .765.79. K re ­
dyty w rachunkach bieżących zl. 4  5 1 0 S 3 S .7 9  
Po ży czk i  term inow e zł. 8,470.106.94, N ie ru ­
chom ości zl. 3 ,996.726.07. R óżn e  rachunki 
zł. 577.233.50, D łu go term in ow e pożyczki 
hipoteczne zł. 20,327-935.42, R ach u nai  działu 
kredytu dłu goterm inow ego zł. 4 ,377.907.43, 
R achu nk i  O d dzia łó w  zl, 4,S53.535.52. Ra* 
chunki w ynikow e zl- 765.681.59, Suma b ilan* 
sowa zł- 55.155.S64.45.

D łu żnicy  z tytułu gw arancyj  zl 209.459.17.  
In kaso  zł. 33S.43C.92.

S ta n  b ie r n y ;  K apitały  w łasne : a) zakła­
dow y zl 5 ,000.000 b )  kapitały  zapasowe zł. 
1,743.945.72,  razem zł. 6 743.945.72 Fu n du sz  
am ortyzacy jny  nieruchom ości zl. 815 475 59, 
W k ła d y  zl. 6.6S2.608.82, R ach u n k i  bieżące 
zł. 1.413.599.77, R ó ż n e  natychmiast płatne 
zobow iązania  zl. 21 -362.01, B a n k i  kra jow e 
zł. 2  196.600.14,  B a n k i  zagraniczne zl. 
811.112.SS, R e d y sk o n to  weksli zl l 9 0 3 .7 1S.66 
D y s ko n to  akceptów  B a n k u  A k c c p ta c y jn c g o  
zł. 5 .111,593.— , Zastaw  w aloró w  zl. 
1.567.279.57, R ó ż n e  rachunki zl 17  v9.477.39, 
Listy zastawne zl. 19,806.338.50. Rachunki 

' działu kredytu dłu goterm in ow ego złotych 
663.962.25, R ach u n ki od dzia łów  złotych 
4 S51.126.C8 R achu nki w ynikow e z łotych  
607.539.39, Zyski z  lat ubiegłych złotych 
170.324.68. Suma bilansowa zł. 55.155.864.45.

Z o b o w iązan ia  z tytułu udzie lonych  gwa- 
rancv j  zl. 209.459.17, R óżn i  za inkaso zl. 
55S.450.92.___________________________________2770

P R Z E D Ł U Ż E N I E  T E R M I N U  S K Ł A D A ­
N I A  O F E R T .

D y rekc ja  O kręgo w a Kolei  Państw ow ych 
w K rakow ie  przedłuża termin składania 
o fert  na w ykonanie  centralnego magazynu 
na stacji Ja s ło  do dnia 26 lipca 1939 z. godz. 
10.30. 2782

Samochody polskiej konstrukcji
ch ło d zo n  e

Istniejące dotychczas w Polsce fa* 
bryki sam ochodow e opierają prze­
ważnie swa wytwórczość na licen* 
cjach zagranicznych.

Od czasu do czasu, ukazują sie 
projekty rozpoczęcia czysto 
polskiej produkcji sam ochodo­

wej.
Po spaleniu sie jednak fabryki 

,,Stetysz“ , pro jekty  założenia pol­
skiej fabryki sam ochodow ej, opartej 
o własne konstrpkcje a me licencje 
zagraniczne, pozostały w sferze pro!

p o w ie trze m .
I jektów , nie zostały zrealizowane. O* 
j becnie, z obow iązku dziennikarskie* 
! go, notujem y nowe plany grupy mło 

dvch inżynierów polskich, którzy 
pragnęli bv stw orzyć wytwórnię sa* 
m ochodów , własnej konstrukcji.

T a  nowa konstrukcja, polegała 
by, między innymi, na posiada* 
niu m otorów  chłodzonych po­

wietrzem. a nie wodą 
D otychczas tvłko dwie fabryki w Eu  
ropie produkow ały sam ochody chlo 
dzone powietrzem.

W ydaw ca: Polska Agencja Telegraficzna. Redaktor; Aleksander Wareński. Z  drukami „Słowa Polskiego, Lwów, ZimorOwicza 15.


